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Naczelna Izba gospoi
L w ó w i 14. kwietnia.

Rząd przystępuje na w ezw anh 
Komisji sejm ow ej do prac przygo
towawczych, mający h na e ‘u z ea 
lizowanife pr ew id ii. ej w art. 68 
konsfytycji z 1 /  marca 19G  r. Na
czelnej Izby gospodarczej. Postano 
wienia w te? m ie.ze konstytucji są 
wielce lapidarne, w każdym razie 
wynika z nich jasn \  że obok sam o
rządu te:y torjalnego ma być p o w o 
łany do życia sam orząd gospodar
czy w postaci izb roln czyc i, p z t-  
m ydow ych, handlowych, rzemieślni
czych, pracy najemnej i i. połączo
nych następnie w Naczelną Izbę go
spodarczą R eczypospolitej. W dal
szym ciągu konstytucja stwierdza, iż 
zadaniem sam orządu gospodarczego 
jest wsj ółpraca z władzami pań- 
stwowem i w kierow aniu życiem gc- 
spodarczem  i w la k re se  zamierzeń 
ustaw odaw czych, co oczyw ścic b li
żej mają określić późniejsze, zresztą 
dotąd jeszcze niewydane ustawy.

Z brzmienia powyższych przepi
sów  kons ytucji wynika s ereg wąt
pliwości n tu?y r.ieiylko p awnej, 
lecz i gospodarczej. Konsty ucja 
w spom ina o w spółpracy sam orządu 
gospodarczego w funkciach ustaw o
dawczych, niew iadom o jednakże, czy 
Najwyższej I bie gospodarczej przy
sługiwać będzie p r .w j  inicjatywy 
ustaw odaw czej w sprawach ekono
micznych.

W obec arfykuiu 10 konstytucji 
jest to co najmniej wątpliwem . N a
tom iast zgodnie z brzmieniem usta- 
Wowem i celowością spraw y, Izba 
gospodarcza jako organ samo ządo- 
wy będzie instytuc ą praw a publi
cznego w yposażoną w agendy adm i
nistracyjne i śc ś e zakreślony zakres 
dzi.łania. R ów nocześnie Izba gospo
darcza *) będzie złożoną z szeregu 
Izb zarodczych, a raczej będzie wy
braną przez izby i organizacje zaw o
dow e w zakresie produkcji rolnej, 
przem ysłowej, górniczej, obrotu  to 
w arow ego i pieniężnego, pracy itd. 
W tym kierunku nasuw a się rów 
nież szereg zastrzeżeń, w obec faktu, 
iż nie posiadam y dostatecznie zor
ganizowanych reprezentacji intere
sów  i związków zaw odow ych w sze
regu dziedziu produkcji i wymiany.

W ro nicłwie obok przym usow ej 
organizacji izb rolniczych w b. za
borze pruskim mamy w innych za
borach cały sze eg rozdrobnionych  
reprezentacji interesów  d obnych, 
wielkich rolników, naw et jednolite

•) Por. obszerm ejsze wyw ody na
ten tem at w „O dbudow ie gospodar
czej" Nr. 2.

%iand — następcą Herriota.
KONFERENCJA BRIANDA Z DE MCNZIE I ROBINEAU. — CO 

SFOWODOWAŁO UFADEK GABINETU HERRIOTA.

P a ry ż , 13. kwietnia. (Tel G. L .) 
Godz. 11.40. P re z y d e n t  O oum ergue 
p o w ie rz y ł Br>andówi m is ję  u tw o rz e 
n ia  gab inetu .

P ary ż , 13, kwietnia. (Tel. G. L.) 
G odz. 12.50. De M onzie j R ob ineau 
w n a ra d a c h  z Briandem podkreśl'!!  
kon ieczność n a ty ch m ias to w e g o  u- 
tw o rz e n ia  gab inetu  ty m c za so w eg o ,
pow ołanego w y łą c z n ie  do tego. a b y  
p rz e p ro w a d z ić  W  obu Izbach  p a r la 
mentu uchw alen ie  konw encji no rm u
jącej s tan  obiegu b a n k n o tó w  i k tó 
r y  to g ab in e t n iezw łoczn ie  p o tem  
p o d a  się do dym isji. B ria n d  b a rd z o  
pow ażnie ro zw aż a  p ro p o z y c je  Ds 
M onzie j o d b ęd z ie  dziś po południki 
n a ra d y  w  tej sp ra w ie  z p rze w ó d - 
canti kom isji f in an so w y c h  Iz b y  1 
Senatu o ra z  p re z y d e n te m  D oum er- 
gue‘m.

P a ry ż , 11. k w ie tn ia  (Tel. G. L.) 
U padek g ab in e tu  nie w y w o ła ł ż a d 
nego ździw iienia w  p r as'e. Na g ab i
net ten —  pjsze „E re N ouvelle“ , o r 
gan k a r te lu  lew icy . —  p a d a ły  od 
new n « g o  czasu  śm iertelne ciosy- 
D obił' go  ®aś jego rzekom i p ro te k 
to rzy . W iele p ism  p rzy p isu je  u p a 
d ek  gabinetu stan o w isk u  soc ja listów  
i ich Z by t w ie lk im  w p ływ om  na 
linię P o s tę p o w a n ia  rząd u . ,,Figaro** 
za le c a  u tw orzen ie  rz ą d u  jedności 
n arodow ej } d o d a je : H e rrio t jest
s z c z e ry m  ' b ez in te re so w n y m  p a 
trio tą . jest człow iekiem  dobre j, lecz 
słabćj w oli. D zienniki lew icow e w y 
ra ż a ją  p rzek o n an ie , że dz'eło  poli
ty k i zag ran iczn e j H e rrio ta  będz ie  
kontynuow ane, p ra s a  p ra w ic o w a  na
to m iast p o lity k ę  tę  ocetifa surow o.

kółka olnicze dzk lą  się na sam o
dzielną organizację, zostające pod  
protektoratem  i w ścisłym związku 
z Centralnem  Tow arzystw em  rol- 
niczem. Antagonizm nrędzy  temi 
wszystkiemi organizacjam i jest nie
raz bardzo silny, utrudniając wza
jem ne porozum ienie. W  zakresie 
przem ysłu posiadam y Izby hand lo 
we i przemysł., zwłaszcza w b. ża
bo ze austrjackim, podczas gdy naj
bardziej uprzem .słow ioną b. Kon
gresów ka nie posiada poza C entral
nym Związkiem dla handlu, p rze
mysłu, górnictw a i finansów 
specjalnych organizacji i rep re 
zentacji interesów  gospoda: czych. 
Izby handlow e i przem ysłow e w Ma- 
łopolsce są zresztą kooperacjam i 
publicznem i mającemi zlecony sze
reg funkcji adm inistracyjnych nale
żących do władz i urzędów  p a ń 
stwowych ( wydawanie pośw iadczeń). 
Słowem znaczne różnice w organi
zacji sam opom ocy społecznej i re 
prezentacja interesów  zawodowych 
istniejąca między poszczególnem i 
z ib o r-m i utrudniają w wysokim 
stopniu zm ontow anie sam orządu 
gospodarczego  przedewszystkiem  „u 
dołu** tj. u zainteresow anych kół 
gospodarczych, lecz także „u góry* 
tj. w Naczelnej Izbie gospodarczej, 
obesłanej przez te instytucje i orga
nizacje. Niemniej życie gospodarcze 
kom plikujące się obecnie wobec 
przesilenia ekonom icznego coraz 
bardziej wymaga bezstronnych za
rządzeń i sanacji i w tym kierunku 
utw orzenie Naczelnej Izby g o spo
darczej, jako instytucji sam orządu 
gospodarczego musi nastąpić bez 
ostatecznego ukończenia prac orga- 
nizacyinych _u dołu* tj. z a n te  eso-

wanych gałęzi przemysłu obrotu 
pracy.

Samorząd gospodarczy będzie 
jak to słusznie stw iąrdza p. Mie
czysław Bilek w artykule na ten 
tem at um ieszczonym  w „Gazecie 
adm n :strac i i policji państwowej* 
dA usto niowy istniejący obok sa
m orządu te yto jainego na jedw ab
nych zasadaci o^ganizacyjn., repre- 
entując warstwy za;odcze poszcze

gólnych dziedzin życia gospodar
cze go.

O cz.w iście  szczegóły organiza
cji muszą być ściśle opracow ane 
przez fachow ców  praw ników  i eko
nom istów  przy ścisłera uw zględnie
niu układu sił gospodarczych i spo 
łecznych. Czynnik objektywny tj 
fachowców - enonom istów  niezależ
nych od po zczegó nych grup  i in
teresów  musi być rów nież re p re 
zentowany. N aczelm  Izba gospo
darcza musi wreszcie opracow ać 
jednolity program  ekonomiczny P o l
ski, kończący okres dotychczaso
wego eksperym entow ania w tej 
m erze.

M o t i t o f t i  zagraniczne.
Lwów> 14. kwietnia-

— „M atin“ og łasza  dek la rac ję  
jap o ń sk ieg o  m inistra  S h idahary . 
p rzesłaną  za p o śred n ic tw em  p ary 
skiej am b asad y  japońsk ie j i o- 
św iadczającą, że p o za  trak tatem  
japońsk o -so w ieck im , w ca ło śc i o- 
pub likow anym , ż ad n a  in n a  um ow a 
nie zosta ła  za ,\a> ta  pom iędzy  obu 
tem i k rajam i. Z w łaszcza je s t a- 
Lsurdem  tw ierdzen ie , jak o b y  Ja -  
ponja p rzy ję ła  na. sieb ie  jak ieś zo
b o w iązan ia  nie d a jące  się  p o g o 
dzić z jej o bow iązkam i w zględem  
Ligi N arodów , d la  k tórej w ierność  
n ie w z ru s z o rą  Japon ja  je s t zdecy
dow ana zach o w ać . „M atin" dodaje  
ie  Japon ja  da leka  od  chęci z aw ar
cia s o u s  u  po litycznego  z Sowie* 
tami, u s łu je  zacieśnić stosunki z 
m ocarstw am i zachodniem i, a  w 
szczeg 1 ości z Francją.

— M em o ja ł kom isji w o jsk o 
wej w  sp raw ie  zbrojeń  n iem ieckich 
zosta ł już o p raco w an y  i złożony 
w R adzie A m basadorów .

)

Informacje.
Lwów> 14. lćwietnia.

— W czoraj p ielgrzym ka polsk. mło 
dzieży szkolnej zostałr. p rz y ję ta  na 
uroczystej audjepcji p rzez  papieża. 
P ap ież p rzy ją ł pielgrzym kę bardzo 
serdecznie, udzielając m łodz ieży  
błogosławieństwa, zaś zbK żyw szy  
się do g ru p y  profesorów , ży czy ł im 
specjalnie pow odzenia w  odpow ie
dzialnej p racy . P odszed łszy  'do s y 
n a  P rezy d en ta  W ojciechow skiego, 
O jciec S w jęty  zapy tyw ał go o zdro
wie ojca. poczerr. udzielił mu błogo
sław ieństw a dla rodziców , rodźm y 
i całej Polski. N astępnie papież w y 
głosił przemówienie, zpazaw sey je 
Po polsku  słowam i: „Niech będ z»  
p ochw alony  Jezus C h ry stu s’*, na co 
córem  mu odpowiedziano, pocz°m  
rozleejy się o k rzy k i: „N iedl żyje
papież**, o raz  radosne oklask1.

Kampanio wyborczo w Niemczech.
O D EZW Y  PO PIER A IĄ C E K A N D Y D A TU RĘ H IN D EN BU RG A . —  RPA- 

WICA ZA UTRZYM ANIEM  KOLORÓW* REPUBLIKAŃSKICH?

B e r l in  14 kw ietn ia . (Tel. G. 
L.) vV czasie  św ią t k am pan ja  wy- 
b o ic z a  z azn aczy ła  się  ro zrzu ce
niem  w  szeregu  m iast p row incjo 
n a lnych  w  setK ach ty ś ę c y  egzem 
p larzy  ed ezw  o pop ie ran ie  k an d y 
d atu ry  H indenburga.

Berlin 14 kw ietn ia . (Teł. G.

L.) R :ą d  R zeszy og łasza  zap rze 
czenie w iadom ości podanej p rzez 
p ra sę  soc ja lis tyczną , w ed le  k tó re j 
H in d en b u rg  po w yborze  na prezy
d en ta  m iałby zam iar zn ieść  kolory  
rep u b lik ań sk ie  i w prow adzić  jak o  
f agę  p a ń s tw o w ą  sz tan d a r b ia ło - 
czarno -czerw ony .
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Służbo a propa
ganda z a g r a n i u

L w ó w , 14 kw ietnia.
N ajlepszą propagandą ekonom i- 

cznę jest ożyw iony handel zagrani' 
czny, o ile nie oddaje rodzim ej 
produkcji w zależność od obcego 
kapitału i obrotu . Czrasy infiacji czy
niły do pew nego stopnia zbędną 
specjainą propagandę ekonomiczną, 
w obec świetnych konjuktur dla ek s
po rtu  polskiego przy ustawicznte 
spadającej w kursie marce. Kapitał i 
ob ró t zagraniczny poszukiw ał w ów 
czas skwapliwie tow aru w Polsce, 
skoro ceny zań kalkulowały się d o 
skonale w krajach o wysokiej wa
lucie, a eksporterzy raczej niechętnie 
wyzbywali się tow aru w oczekiwa
niu dalszego spadku waluty.

Sytuacja obecnie po stabilizacji 
ł w prow adzeniu  złotego zmieniła się 
zasadniczo. U tały uprzyw ilejow ane 
konjunktury w yw ozow e, które przy 
rów noczesnem  słabem  opodatkow a
niu i niskich taryiacb kolejowych 
oraz opłatach wywozowych spraw i
ły, iż niektóre gałjzie produkcji i 
ob ro tu , jak handel drzew ny i p rze
mysł włókienniczy i naf owy, rozw i
nęły się u nas bardzo  żywotnie, po
zwalając nie tylko na korzystne o- 
procentow an e kapitału, lecz i na 
pow ażne inwestycja.

Eksporter polski miał od tąd  do 
przezw yciężania szereg trudności we
wnętrznych, w ynikających ze znacz
nej drożyzny kosztów  prodnkcji w o
bec wysokich kosztów  utrzymania 
i robocizny, podw yższonych opłat 
pub icznych, podatków , oraz taryf 
kolejowych, nie mówiąc już o prze
starzałej niejednokrotnie organizacji 
przedsiębiorstw a i nieudcskonalonych 
technicznie urządzeniach fab.ycznych 
i m aszynowych, p o d ąża jący ch  p ro 
dukcję, Podoon ie  im porter w alczy1 
z wielkiemi trudnościam i w obec kil
kakrotnego doliczania podatku  obro
tow ego, wysokich kosztów  oclenia, 
przew ozu i sk.adu oraz zm niejszo
nej siły kupna społeczeństw a, czy
niącej dziś ryzykownem  każdy, naj
pew niejszy niemal ob ró t handlow y.

W tych w arunkach musiały ulec 
zasadniczej zmiauie m etody postępo
waniu i organizacji naszego handlu 
zagraniczuego, z dawniejszych obro
tów  w ybitnie spekulacyjnych, prze
chodząc ao  starannie przygotow anej 
i opracow anej wym iany m iędzynaro
dow ej z uw zględnieniem  specjalnych 
w arunków  i po trzeb  kraju oraz wza
jem nych układów  i traktatów  handlo
wych. O bcy eksporter i im porter 
musi dziś orjentow ać się doskonale 
w przemijających i trw iłych konjun- 
turach ekonom icznych i handlowych 
Polski, podobnie jak nasz knpiec i 
przem ysłowiec musi znać dokładni: 
głów ne rynki europejskie ; słowem 
czynnik przypadkow ości ustąpił miej
sce planow em u i celow em u nawią
zaniu stosunków  gospodarczych na 
zasadach wzajemności in teresów  i 
usług.

Niestety pozostajem y w tej mie
rze znacznie w tyle za państwam i 
zachodniem r, które ułatwiają wielce 
własnym i zagranicznym  eksporterom  
i im porterom  orjentację na rynku 
m iędzynarodow ym . Chodzi tu nie 
tylko o teoretyczne opracow yw ania 
i wydaw nictw a m ouograficzne, sta
now iące istotę głębszej propagandy 
zagranicznej,1 lecz rów nież o podrę
czne am an arh y , przew ód iki, księgi 
adresow e, kalendarze i id., niezbę
dne dla każdego, kto zajmuje się 
praktycznie zjawiskami gospodarcze-

Angielskie związki zawodowe wobec Sowietów.
KONFERENCJA Z W IĄ Z l.Ó W  A N T Y 30W IE C K IC H . —  B ĘD ZIE  O PR A 

COW ANA OD EZW A .

w odow ym  zw iązków  am ste rd am - 
dam skich . W tym celu  zw ołano  
konferencję w ssy stk ich  p rz e c iw n i
ków  przyjaznej sow ietom  polityki. 
Na konfe iencji te : przejść m a sze
reg  w ażnych  u chw ał, o  a i  o p raco 
w ana będzie od ezw a  do  zw iązków  
zaw ód  ;,wych innych krajów .

L o n d y n  14 kw ietnia. (Teł, (i. 
L .) P rasa  1 be arna d o n o si, że n a 
le ż / się  rp o d z  ew ać in te rw en c  i 
w szystk ich  angielsk ich  zw iązków  
zcw od  w yćn, nie p o p ie r jacy< h 
poli yki d .leg a tó w , k tó rzy  j z ł  ił 
do Rosji sow . i mieli zam iar 
w prow adzić  poi tykę, zm ierza ącę 
do p rzec iw staw ien ia  zw iązkom  za-
BB M IŁ—IMHIlU— ■— — uf— .

mi. N e  n ..m y w tej mierze żadnych 
niemal gutow ych materjałów, uprze
dnich w zorów , tak iż praca musi tu 
zacząć się od samych podstaw , prze
zwyciężając wielkie trudności orga- 
nizacy ne, płynąca głównie z  braicn 
materjałów  podstaw ow ych,

Należy w ite, powitać z uznaniem  
wszczętą obecnie inicjatywę ze stro 
ny rządu i p  ywatnych ins ytucji w 
kieiuncu wydaw nictw , popularyzują
cych drogi naszego ro?W )ju ekono
m icznego i izeczow ych informacji o 
polsk ej produkcji i obrocie. Mini
sterstw o Spraw  Zagranicznych przy
stępuje p c  szeregu w ydawnictw  al
m anachowych w językach obcych, 
których zadaniem będzie przedsta
wienie, tak jaic to ma miejsce w te
go rodz  ju w yaaw nic wa h zagrani
cznych. o beerego j stanu gospodar
stwa społecznego Polski z uwzg ę- 
di.ieniem tych dziedzin produkcji i 
obrotu, oraz pracy i konsum rji, k tó
re interesują s-’ec airiie ?a jran i ę, 
Do prac tych mają być zaproszeni 
specjaliści teoretycy i wyoitni pr°k- 
ycy.

Na innem , lecz n ie  m niei w aż 
ne m p lu służ y  inform acyjnej 
m ają  hyc  cz nne p ryw atna  i sp  - 
łeczne  in ty tuc e i w yda w* ic tw  i. 
Inform; t r pow szechny, w y.:a ;y 
przez in sp ek to ra  po  icji i red . G a 
mety A ćm . p. E d w ard a  G ral.iick ie- 
gu d a j :  ni8zb^duy niety lko w  k ia - 
ju, lecz i d la  kól g j s p o d a r c  ych 
zag  an  cy m atę ja ł in fo rm acy jry  
o struk tu rze  i sk ład z ie  osobow ym  
nas ych w tad z  p ań stw o w y ch  i sa- 
tn m ą d o w y r h  w c a y m  kraju, po
cząw szy  o a  s to ic y  i mi r t  ao  naj
dalszy ch  zaką tków  i gm in k res  - 
w ych. Im fr rn u tr r r  m a być jes icze  
w tym  roku  m u p e ln ic n y  o mate 
t l i ł  g o sp o d a rc z y , w ięc h an d l wy, 
p rzem y sło w u  i bankow y, a nad to  
s ta le  uzupełn iany  dod  tka mi, u - 
w zgiędn ia jąe  mi n ainow sze  zm ia ry  
rzec  ow e i p erso n a .n e .

Jeśli się doda nadto spis czaso
pism polskich, w ydany bardzo sta
rannie p rzez Tow, Reklamy między
narodow ej, u ła1 wieją e orjentację 
w naszej rosnącej z każdym ro ' iem 
praw ie codziennej I perjoćy  znej, 
otrzym a się obraz naszych obecnych 
w ysiłków  wydawniczych, zw róco
nych ku popularyzacji życia ekono
m icznego i politycznego oraz i ro -  
pagand ie e o io m c z  ej zagranicą. 
Jest to na cgó ł jeszcze b rrd zo  nie- 
wie’e, reszty mus ą dokonać nie 
obliczone na zysk wydawnictwa go- 
spodarcze i jm u:ace c ło k sz la t roz
w oju ekonimiczr ego k aju ną tle s to 
sunków  m iędzynarodow ego obrotu.

łiibpzymi rozw ój przemy: lu
A

 S ~

EyclK
L w ów . 14. kwietnia. 

—  W iado.iu ś .  po a..a przer 
„R zeczpospoliię11, o dymisji M n. 
Thugutta okazuje się niepraw dziw ą.
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W  h is i i i j .  p iz m y su j n ^,i;a 
d rug iego  przyk  ad u  tak  g w a  tow- 
nego rozw oju, jak i osiągnął w 

rót itn czasie  p rzem ysł radjow y 
W e w szyctk ch krajach , p o s a d a -  
ją c /c h  p rzem ysł e lek tryczny , w y 
tw órnie a p a ra tó w  do s abych  p ią -  
d ów  p  zeszły na  w / ió b  rad jo -apa- 
ta tów . O prócz tego  p o w sta ł cały 
szereg  now ych  fabryk , pośw ięca
ją  ych się w yłączn ie  nowej gałęzi 
prze uysłu elektrycznego. Pozatem  
w iele fab ryk  w y obów  m e ta o w y  h  
ro  poczęiy  p rodukcję  części sk ła 
dow ych

Z a p o trzeb o w an ie  rad jo -ap a ra ió w  
j st w e w szystk i h k ra  ach  b a rd z  : 
w ielki?. W p ro s t fan tastyczne  cyf y 
w /k a z u je  s ta ty « t/k a  w S tanach  
Z jedn . P r z e m y j  rad jow y rozw ija 
się tam  g a łtjw n ie j, a n iż  li sam o
chody. W oKoio 3.030 fabtyk, sp e 
cjaln ie  produku jących  'ad jo ap sra ty , 
p racu je  przesz o 3 .0  ty?., ludzi. 
C a łą  p ro d u k c ją  ich s ot zębow .ije 
na raz ie  sa m i A m e.yka. W Eu-^o- 
pi m ożna już zauw ażyć konkuren
cję fa b ry k  n iem i, ckich, an g ie l
sk ich  i francuskich . Kraje t :  m aią 
d o sco n a ie  w idok i ek sp o rto w e  na 
w schód, g d d a  radjotM  h a ik a  je s ‘ 
n \  ra ;ie  w pow ijakach . W obec 
c iąg ły  h  .u d o sk o n a leń  i m asow ej 
p io d u  cc i n astąo i bez w ątp ien ia  
d  l>za zniżka ccn rad jo aca ra tó w .

ZMIANA OPŁAT ZA DOSTAW IA- 
NE WAGONÓW.

Lw ów , 14. kw ietaia .
Z dniem i. KWii.n:.. o. r. w pro

w adzono now e opłaty za dos a vę 
wagonów pod  n lid u n ek  i w yładu
nek na o tw ar ej przestrzeni. Za 
pierwszą, choćby rozpoczętą  godzinę 
czasu jazdy pociągn zdaw czego po
biera się 13 zł. a za każde dalsze 
pół godziny po 2 zł. 60 gn, a po
nadto oblicza się za przestaw iane 
wagony przew oźne wedle stawek 
taryfowych właściwej klasy tow aro 
wej za całą odległość między oby
dwiema stacjami, między k.órem i 
znajduje się miejsce ładow ania. Za 
sprow adzenie parow ozu płaci sję o- 
sobno po 2 zł, 60 gr. od każdego 
kilometra przewozu.
OBN ŹENIE CŁA W YW OZOW EGO.

Cło w ywozowe na piryty i wy- 
p łk i  pirytow e o b n ż o n e  została dc 
15 groszy od 100 kr.
F UCH KOLEJOWY BYDŁA I P R O 
DUKTÓW ZWIERZĘCYCH do wzglę
dnie ze stacyj Be z i Sokal został 
ponow nie dopuszczony, gdyż w 
gminach łych wygasła już zaiaza 
pryszczycy.

Czy będzii tego refta ożyw iony  
sezon b u M n n y ?

Lwów. 14 kwietnia.
F ach o w e Mery b u dow lane , sku

p u ją c e  się  w  sta rem  istn ie jącym  
od r. 1835 zrzeszeniu  budow niczych , 
k tó re  ze sto w arzy szen ia  p rzeo b ra 
ziło się  o b ecn ie  w Izbę, b a rd z o  
żyw o o m a w ir ą  w s z e ld e  p e r  pek - 
tyw y n u l i  b u d o w la n e g o . Życzliw e 
stanow isko  R ządu w zbudziło  bo
wiem pew n? nadzie je . T o  też Izba 
B udow niczych , licząc  się z m ożh- 
w t ś j i ą  ożyw ien ia  ruchu, chce s łu 
żyć p o rad ą  tym  w szystl im, k tó rzy  
m ając zam iar sk o rzy stać  z ew en 
tualnej pom ocy B u ik u  G o :p o d . 
K rajow ego, zech cą  na  czas m ieć 
fachow e i szybko  w ykończone  
plany  bu d o w lan e .

Z dania  je d ra k  o pe rsp ek ty w ach  
ru cn u  budow lanego  są jeszcze po
dzielone terenem , n a  którym  się 
śc ie ra ią  rozm aite  p o g lądy  —  jest to 
w ła śn ie  p ized ew szy stk iem  Izba 
B udow n iczy -h  p zy ul. G  odzickich. 
G łosy  o m em  ż ivvości ro zru szan ia  
się sezonu  bud o w lan eg o  w  r. b. 
nie są w cale  od o so b n io n e . P rzew a
ża jed n ak  pogląd , że kw estja  m iesz
kaniow a z natu ry  rzeczy m usi p rzy 
sp ieszy ć  ruch b u d o w la 1 y , k tó reg o  
in tensyw ność  zależeć będzie  od 
rozum nego a w ięc życzliw ego sta 
now iska g m n y  oraz od po lityk i 
R tądu . P rzed sięb io rczo ść  p ry w a tn a  
z . stan ie  zep ch n ię tą  do ro li d e ść  
podrzędnej. Z dan iem  w ybitnych  
znaw ców  im eja tyw a im prezy b u 
dow lanej i to  na szereg  la t m usi 
p rzejść w  ręce  gm in p rzy  w ybitnej 
pom ocy Rzą iu, k ió ry  prócz ta n ie 
go  k red y tu  w in ien , zapew nić d łu - 
po trw  ł?  new ym  budynkom  ulg i 
podatkow e.

Jeśli w ięc gm ina  da  gru  -ta p o d  
budow ę i pom oc finansow ą z po - 
d a t ów  kom unalnych , a R ząd u dzie
li dogodnych  pożyczek , to p rz e 
w ażna w iększość  now vch dom ów  
m ieszkalnych  sta łab y  s ę w łasr.o - 
ś : ią  gm iny, k tóra  w ten  sp o só b  
na ruchu  D udow larym  zrobU aby 
św ietny  in teres. R ów nocześn ie  zaś 
sp e łn iłab y  leż sw oje zad a n ie  w obec 
ludne ś i, c ierp iącej z p o w o d u  b rak u  
m ieszkań.

P rezy d j, Izby B udow niczych  sp o 
d ziew a się, iż n. p. L w ów  w  ciągu  
najbliższych k ilku  la t zm ieni swój 
w ygląd . G dyż, p rócz  dom ków  m ie 
szkalnych  jednorodzinnych , p o w 
sta łych  w praw dzie  z in icjatyw y 
p rzew ażn ie  p ryw atnej, lecz w ypo
sażonych  p rzy w ile jam i podatkow e- 
mi i k redy tow em i, stan ie  na ro z 
licznych p lacach  m iejskich szereg  
dużych, now ocześn ie  urządzonych , 
rea lnośc i czy n szó w -ch . W edle  p ro - 
jekfu — któ rego  rzecznikiem  jes t 
zast. p rzez '. Jzby p. M acialek , 
prel m narz  budżetu  b u dow lanego  
na ro zb u d o w ę  L w ow a u y n o s ić  bj* 
m iał roczn ie  7 milj. z ł. Z kw oty 
tej p e ło w ę  daw ałb y  R rąd  pod  po
s ta c ią  d lu fa t  rm inov .ych  b u d o w la
nych pożyczek  inw estycyjnych, 
h ipo teczn ie  zabezp ieczonych , p ed - 

„czas gdy d ru g a  p o to w a  p łynęłaby  
z iu n iuszów  gtnim .ycn uzyskanych  
z p o d a tk u  buciow iauego, n a łożone
go p rog resyw nie  na m ieszkańców .

Pro jek tem  tym w krótce zajm ie
my się  szczegó łow o.

D A J GROSZ NA CELE 
TO W . SZKOŁY LU D O W EJ.
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Pośw ięcenie narelh i 
r s I - r t o s B B o .

SPO R T\

Snkŝ sy polskiego sł r̂tu.
POGOŃ BIJE HAKOAH I NIEZNACZNIE PRZEGRYWA. —  hONO- 
ROWE REZULTATY DRUŻYN WARSZAWSKICH W SPOTKANIACH 
Z AMATORAMI. — ZWYCIĘSTWA WISŁY I CRAC0VII. _  AMA

TORSKI K. S. BIJE CECHIE KARLIN.

L w ów . 14. k  vSetnfa- 
Łbożne sam ary tańsk ie  dzieło 

C zytelników  „G azety porannej4*, z o 
s ta ło  rc j-o ra j w  poniedziałek dnia 
13. bid. uśw ięcone obrzędem  re li
gijnym o  zodz- 11.30 n a  p o d w ó rz u  
ś “«adMi S tra ż y  P o ż a rn e j j P o g o to 
w ia ra tu n k o w e g o  o d b y ła  się u ro c z y 
s to ś ć  pośw iecenia ra tunkow ej k a r e t 
k i sam ochodow ej, u fundow anej d la  
celów s łu ż b y  sa m a ry ta ń sk ie j z  d a ru  
C z y te ln ik ó w  »G azety  P o ra n n e j14.

iW pięknej tej u ro c z y s to śc i wizięl1 
u d z ia ł rfcpitzentanci w ła d z , Spółki 
akc. w y d . G aze ty  porannej44 i W y 
działu T ow , ratunkow ego jakoteż 
zaproszeni goście i Pozna publicz
ność. W ła a z e  w o jsk o w a b y ły  re 
prezentow ane pn;ez k om endan ta
O. K- generała  M alczew skiego 
i sz«fa oddz- sa n ita rn e g o  gen. Z/e- 
Hńskiego. T ow . lekarskie rep rez en 
to w a ł p r ezes dr, K az. Zgórsl:’, T o w . 
w alk i g g ru ź licą  d r  Lesław W ę- 
gi zynow ski, P re z y d iu m  m iasta  w i- 
cepr jizydent d r. Scbleicher, R aaę  
m iejską r r .  dr. P o ia ty ń sk ', dr* P>- 
sek, r. Schneider, r , C irin i r . Wło- 
dzim irsk', gen-ralną p rO K uratu rę  
prok- dr- Hamerski, D y re k c ję  p o cz t 
I telegr. r .  Keller, D y re k c ję  kolei d r. 
Św jgost, K ongregac ję  kup iecką sek r. 
K adern6żka, gm inę w y zn . 'z ra e lic k ą  
d r. Diamand. „Gazetę P o ra n n ą 44 r e 
prezentow ali: n a c z . d y r e k to r  S po ik i 
a k c . wyd. p- Karol G rodki i n ac ze l
ny  re d a k to r  P. Jerzy  Konarski. W  
z a s tę p s tw ie  nieobecnego p re z e s a
p ro f. d r. O stro w sk ieg o , k tó r y  w y 
jech a ł n a  k o n s re s  le k a rsk i do P a 
ryża , T o w a rz y s tw o  ra tu n k o w e  r e 
p re z e n to w a ł w iceprezes dyr. ar. 
M ikołajski, ja w ił się rów nież b y ły  
prez-es T o w a rz y s tw a  i je d e n  z jego 
za ło ży c ie ft. cz łonek  h o n o ro w y  d r .  
S tro y im w S k l, o b ecn y  b y ł  n a d to  W y  
d z ia ł T o w a rz y s tw a  z  se k re ta rze m  
d r. N o tze m  i sk a rb n ik ie m  d r . Gra- 
fem , ja k o te ż  lek arze  i funkcjonarju - 
37e P o g o to w ia  i n acze jn ik  S tr a ż y
pożarnej D. Spaczyńsk’ i w. i.

U c z e s tn ic y -u ro c z y s to śc i u g ru p o 
w a li s ię  n a  dziedzińcu gm achu  o b o k  
p i k n i e  z ieiemi4 p rz y b ra n e j k a re tk i,  
poczym  k s . p ro b o sz c z  P i  wińsk! z  
k ośc io ła  p a ra fia ln eg o  Maj-jj Ś n ież
nej p rz e d  o łta rz y k ie m  p o to w y m  o d 
p ra w ił m o d ły  i d o k o n a ł p o św ięce
n ia  k a re tk i dla jej zbożnego dzieła . 
!W k ró tk ie j. l ec z  podn iosłej p rz e 
m ow ie w skazując n a  cele, jak im  ma 
s łu ż y ć , udzielił j=j, ja k o też  o ra c o w - 
n ikom  T o w a rz y s tw a  n a  tę  p o ż y 
te cz n ą  d la  c iała  i d u ch a  p ra c ę ,  re li
gijnego b ło g o s ław ie ń s tw a .

Następnie, imieniem . .G aze ty  Po
rannej*4 jyzemówtf red. Konarski 
p o  w y ra ż e n iu  ra d o ść ’, że ap-1 •,G a 
z e ty  P o ra n n e j'4 znalazł ta k  żyw y  
otirdzwięk w gronje C zy te ln ik ó w , 
*-Ż n a w e t ponad  spodz iew an ie  w 
ciągu  nlewiejn dni zdołano zebrać 
fu n d u sz  n ie ty lko  w y s ta rc z a ją c y  do  
p o k ry c ia  w y d a tk u  n a jedną k a re t
k ę  ale K d ą c y  n ad d a tk iem  na d a l
sze zaopatrzenie Towarzystwa w 
d ru g i tak  p o trz e b n y  jego c t lo m  s a 
m o c h o d o w y  w ó z  ra tu n k o w y , m ow - 
ca  w sk a z a ł na t r z y  w ażne m om en
ty . ja k ie  z a z n a c z y ły  s ię  p r z y  o k a 
zji u fu n d o w an i3 k a re tk i. M ianow i
cie, ja k k o lw iek  w sk u te k  p o d z ia łu  
na z a b ro y  w P o lsc e  nie m o g ła  się 
d o ty c h c z a s  u g ru n to w ać  w ie lk a  p ra 
sa  na w z ó r  zag ran iczn e j, jednak  u 
nas wytworzył^się w  z a m’a*i za  to

Święta W ielkanocne przyniosły 
polskiem u Sportowi poza materjal- 
nemi rów nież w iehae m oralne ko 
rzyści. W szystkie drużyny polskie, 
które gościły zagraniczne zespoły, 
wyszły z niemi hon o ro w o . P ier
w szeństw o należy oddać bezsprze
cznie naszej P ogon i, która w sp o 
sób  niespodziew any wykazała wy
soką formę i z naigroźniejsilą z ba
wiących w Polsce drużyn zagrani
cznych uzyskała stosunkow o najlep
sze lezultaty . Hakoah bow iem  sta
now i bardzo wysoką klasę konty
nentalną, kiórą tutaj zwłaszcza w 
drugi dzień wykazała. Z graczy jej 
wymienić należy środkow ego pom o
cnika Guttm anna, który przy małym 
stosunkow o wysiłku z swej st ony 
unieś: kodliwił trójkę napadu mistrza, 
praw ego pom ocnika Frieda, t ójkę 
środkow ą n p rd u  z fenom enalnym  
w strzałach Eisenhofferem i praw o- 
skrzydłow ego Nemesa. Całość techni
cznie niezrów nana o precyzyjnej 
kombinacji. Jedynie taktyka gości 
w  pierwszym  dniu szwankowała, 
podobnie jak i dyscyplina sportow a. 
Wybryki w iedeńczyków  zraziły całą 
publiczność, dopien  w poniedziałek 
poprawili się w naszej opinji.

Pogoń grs,la w oba dni w prost 
doskonale. Poza dr. G arbieniem  nie 
miała słabych miejsc, B ohaterem  był 
Gorlifz, któ;em u zawdzięczamy zw y
cięstw o i nis! ą p rzegram . O bronił 
m nóstw o niepraw dopodob ych strza
łów  i bezsprzecznie należy go po
st wić w iz ę d z e  najlepszych bram 
karzy Europy. W acek i han k e  wy
bijali się rów nież znakomitą swą 
grą, a w pie wszym dniu Szabakie- 
wicz, k ió r.g o  naw et Fried rce mógł 
utrzymać.

Pierw sze spotkanie zakończyło  
się zw ycięstw em  Pogoni 2 : 1 .  Jedy
nie w p :erwszych d z ie ię r iu  minu- 
jach obu p o łów  biało-nieDiescy prze-

serdeczny  kontak t niiędzy prasą a 
czytelnikam i. Drugim m om entem , 
zasługującym  na podkreślenie jest 
wielka ofiarność Lwowian, k ń łrz y  
Z uszczerbkiem  po trzeb  osobistych 
zaw sze  są  gotow i pośpieszyć z g ro 
szem rp  rz-“CZ pożyteoznego dzieła, 
a nakooiiec gorliwość, z  jaką w  ty m  
w y p ad k u  to  nastąpiło, wskaiztuje na 
to, że społeczeństw o nasze zdaje so
bie s p ra w ę  z doniosłej misji, jaka 
Pogotow ie ratunkow e m a do speł
nienia i odnosi się % pełnam  uzna
niem do jego dotychczasow ej dzia
łalności. P o  tych  słow ach  red. Ko
narski, zwracając się  do reprezen
tan ta  T ow . ra tunkow ego  dr. M iko
łajskiego, oddiał uroczyście k are tk0  
Ido użytku Pogotow ia.

Dyn. d r. M ik o ła jsk i przyjmując
im ieniem  Toiw. ten  dar, w yraz ił 
g o rące  s ło w a  uznan ia  i podzięko
w ania redakcji „G azety Porannej" i 
d yrekcji Spółki w yd«w n. Za podjętą  
Inicjatywę, jakoteż C zytelnikom  p is
m a, k trz y  z łożyli datk* na ten  o 'ęk- 
ny cel, p rzy czem  podniósł, że po
siadanie karetk i sam ochodowej dla 
P ogo tow ia  Oznacza punkt zw ro tny  
w  jego działalności, P rzy  rozległo
ś ć #  naszego m iasta, um ożliw ia ją

ważali, pozatem gra była otwarta. 
W 10 m. Wacek z podania Szaba- 
kiewicza uzyskał ph rw azą  bram kę, 
w 32 m. Batsch rów nież dzięki nie
mu drugą. Po przerw ie rozpoczęły 
się targi i zatargi, biało-niebiescy 
symulowali ciągle kontuzje co w pły
nęło na grę. Po przejściu Nemesa 
na środek napadu, zdobyi tenże 
g acz jed ny punkt dia swych barw  
Sędziował dobrze, lecz za mało sta
nowczo p. D ecow ski. 
hakoah  zrew anżow ała się w  ponie
działek zwycięstwem 2 : 0 (1 .0 ) . Tytr 
ra ;em  goście znacznie górow ali a 
Fabian in terw eniow ał zaledwie kilka 
razy. W skutek w ściekłego tempa 
Pogoń opadła na siłach a G óditz 
dw ukrotnie kapitulow ał przed G ;iio- 
waldem i G uttm anttn. Zawody te 
prow adził t e z  zarzutu p. Schorr z 
Przem yka. Publiczności w ob? dni 
ponad 11.000. Drugie zaw ody o d 
były się przy silnej asystencji poli
cji. D roga Stryjska wskutek tum a
nów  kurzu przedstaw iała istną ge
hennę dla podążających widzów. 
Ju ito  nie ma u naszych władz zro 
zumienia dla sportu.

G z a rn i-L e c h jd  5 : 1  ( 3 : 1 ) .
W  W a rsz a w ie  gościli wiedeń- 

scy Amatorzy. W  pierw szym  dniu 
pobili Polonję 3 : 1  (0 :0 ) , w d ru 
gim słabo 2 : 1  (1 :1 )

W  K r a k o w ie  Wisła grała dw u
krotnie z N rselskym  z Pragi 1 : 0  
2 :2 .  Cracovia pobiła w ysoko F. V. 
Niirnberg 3 : 1 ,  z praskim Cechie 
Karlin wyszła 1 :1 . .

W  K ró le w s k ie j  H u c ie  Am a
torski K. S. pobił Cechie Karlin 
3 :0 . potw ierdzając tem sameui d o 
brą opinję o Robie.

W  Ł o d z i  spotkał się tamtejszy 
Ł. K. S. z iw ow stą  H asm one? z 
wynikiem 1 :1  i 2 :  0  ,a swą ko
rzyść. L w ow acy ztreprezentow ali 
się korzystnie. St Ma

szybuje p rz y b y c ie  na m iejsce w y 
padku, gdyż b ard zo  często  urato
wanie życia  judzkiego zależy od 
iffiniiit. a n aw et od sekund.

Imiejpfttn m ias ta  przem ów ił dr* 
Schlejcher, podnosząc rów nież do
niosłe znaczenie daru  Czytelników
,,G azety Porannej" 8 la  p ra c y  T o
w arzy s tw a . M ówcą następnie w y 
ra z ił zdajiEe, że  instytucja taka, jajj 
P ogo tow ie  ratunkow e może sje  na
leżycie rozw ijać ty lk o  dzięki p o p ar
ciu i oi/arnoścj społeczeństw a, k tó
re  be^wąrtspi&nia zajmie się natial tą  
insty tucją. Nakonjec w iceprezyden t 
w y ra z ił  podziękowanie I uznanie  
W y d z ia ło w i I pracow nikom  Tow. 
ratunkow ego, k tó rzy  w  t r u d n y '*  la
tach w o je n n y *  i powojennych sw ą 
pełną pośw ięcenia pracą nie dopu
ścili do upadku insty tucji.

Na przem ów ieniu  w lcepr. d r . 
Schlolchera zak o ń czy ła  się tą  p ię k 
na ceremonia, a w sz y sc y  obecni 
opuszczali gm ach Tow. w  nodnio- 
słym  nastro ju  i z prześw iadcze
niem, ±e zbożne dzieło, k tó re zo
sta ło  zapoczątkow ane dz’ęki ofiar
nemu ywslłifowii1 społeczeństw a, 
w spierane p rzez  uje nadal, co raz 
bardziej rozwijać się będzie.

Z teafri «f lwowskich^
lLATF WIELKŁ

Wtorek, 14. bm. ‘„Lizetta".
Środa. 15. bm. „Królowa Saby44.

Czwartek 16. bm, „Niziny". (50 prc- 
zbiżtoi.

Piątek, 17 bm. „Twórca". (50 prc. 
zniżki.

Sobota, 18 bm. „Carmen". (Pierwszy 
w ystęp Bslmy-Skupnitowskiego).

Niedziela, 19. bm., o godz. 3 d o  pot. 
„Kiliński" (z powodu 3G-lecia istnienia 
Tow im. Klńskego).

Nedziela, 19. bm. o s. 7.30 „Królowa 
Saby"

TEATR Ma ŁY:
Wtorek, 14 bm. „Wielka księżana i 

chłopiec hotelowy".
Środa, 15. bm. „Wielka księżna l 

chłopiec hotelowy"
Czwartek, 16. bm. „Wielka księżna I 

chłopie, hotelowy".
Fiątek, 17 bm. „Wielka księżna ! 

chłopiec hote owy".
Sobota. 18. fcm. ..Wielka księżna i chło 

piec hotelowy44.
Nicdiela, 19. bm. „Wielka księżna ł 

chłopiec hotelowy44,

TEATR NOWOSClJ*
W torek. 14. bm. „C!o-clo".
Środa 15. bm. „GIo-clo".
Czwartek. 16. bm. „Clo-clo"
Piątek, 17. bm. „Clo-clo".
Suobta 18 bm. „Hrabinr. Marica“  Iz 

p. Wrońską. 50-prc. zniżki).
Nieuzicla, 19. bm. „Cto-clo"

EKONOM ISTA
WALNE ZGROMADZENIE SPÓŁEK 

AKCYJNYCH.
17 kwietnia br. „Juta* T. A. P o 

znań (11 ppoł. Fredry 1).
20. kwietnia br. „Bazar Poi.* S, 

A. w W arszawie (4 ppoł.).
27. kwietnia br. „Banie Kwile- 

cki, Potocki i Ska*. (Poznań Al. 
M arcinkowskie 4 ppoł.).

30. kwietnia b r. „Form arina" 
S. A. w W arszawie (7 wiecz. Bel- 
wederska 2.

30 kwietnia br. „W łókno P o i.“ 
S. A, w W arszaw ie (7 wiecz. Szkol
na 10).

1. maja br. „Białostockie Tow 
Elektr. w Białymstoku". (12 w poł 
Elektryczna 15).

G iełdyw ozal tooiaskie
(UZEDOIELOA WARSZAWSKA I

Warszawa, !4. kwietnia,
Hand. 7*00, Zarób. 10:25, Nobel 

2*36, Cagielski 0*58, M odrz. 4 '6o. 
P arow ozy  0*67, Żyrar. 11*00, Że
gluga 0  28. Tendencja słaba. Dolar 
5 '185/4 Tendencja uirzymana.

OBROTY POT WAT N i.
L w ó w , 14 kwietnia.

D ziś ten d en c ja  chw iejna. O bró t 
o iy w io n y .

D olary amur. 5*181/* d o  5*18*/^ 
doi. kanadyjsk ie  5*157! do 5*15 3/4, 
korony czeskia 0*151ł do C‘15^3 
leje 0*027,  do 0’02s/*: franki franc, 
i)'271ll  do C‘271/ , ,  frank szw ajcarski 
1 0 0  rid 1 0 2 , funty sz te rl 2 4 ‘60 
do 24 70, Rubla a  500 i a 100 
za 1 tys. 3*00 z l  d* 3 20 zł. 
d robna za 1 tys. 1 89 do 2*00 zl- 
niem ieckie tys. stare za 1 iy$.
0 00  do 0 '0 9  gr., korony aistr. za 
ty s. 0077* do 0*071'8 gr.

Złoto: 20 kor. 21'S0 do 21*90, 
20 frank; 19 80  do 19 90, 20 marki 
24 80 do 25 00, 10 ru t l i  27.00 d® 
27,20 gr.

Srebro: kor. au sti. 0*441f!t— 0‘4 4 7 j,
5 - Kor. austr. 2*30— 2*33, floreny 
1*18— 1*20, srebr. ruble 1*88.—*1*90 
kopiejki za rubel 0*84— 0*85.
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..GAZETA LWOWSKA1* z  dn'a 15. kwietnia 1925. 5

i C r o f s i k a .
W torek  14 kw ietn ia , Rz k a t . : 

T yburc jana  —  Gr. kat.: C w iteń.

Na pogrzeb gen- broni Zielińskie*
go w y jech a ła  w czoraj w ieczór do 
K rakow a delegacja DOK VI z wień- 
iem w  składzie: gen. Linde, pułk. 
S. G. Malinowski m jr. P lisow ski. 
po r. Dzćamski i 2 podoficerów . P o 
nadto  w y s ia ł Dow. O. U gen. Mal
czew ski pismo kondolencyjne na 
ręce D gen. Zielińskiej. P ogrzeb  od
będzie się dziś o godz- 10 rano.

Tegor0CZ«e święta W ielkanoc
ne obfitow ały  w  n 'ezw yk łą  ilość 
k rw aw ych  w ypadków , w  k tórych  
Pogotow ie ratunkow e m usiało oka
z y w ać  swoją Pomoc- P erso n a l P o 
gotow ia nasze»o spędiził św ięta w  
całem tego słow a znaczeniu praco
wicie. D ość powiedzieć, że w pier
w szym  dniu świat wzywano ratun
ku w 55 wypadkach. N 'e o wiel# 
mniej ra z y  in terw eniow ało  Pogo
towie j w  drugim  dniu świąt.

 o—“•
(t) Zamach samobójczy. 20-letni ma

rynarz Józef Dębicki, w> zamiarze samo
bójczym przebił sie bagnerem w pierś 
przy ul. Kurkowej 9. Przyczyną targnię
cia sie na życie zawiedziona miłość. W 
ciężkim stanie odwiozło go Pogotowie 
do nzpitala. —

K i e d y ś . . .
Może raz przyjdziesz do mnie, raz o zmierzchu białym 
Kiedy wytęsknię Ciebić przez wszystkie poranki, 
dotkniesz mi usta dłońmi i pow ieś: m : : „mały** 
i powiesz, żem ze smutku blady jak firanki.

O bejm ę Cię prpgnianiem, tęsknotą upieszczę 
refreny pocałunków  zadyszane zmilkną 
i pow iesz to szalone, iłodkie słow o , jeszcze..

A będzie to ra* kiedyś — może we śnie tylko...
(O  u ta T w oje, jak rana palące!)

A p o tem : p ła c z — wiersz długi i drzwi n a d s łu c h u je
ROMAN MAKAREWICZ.

(—) Napau bandycki w parku'Łycza
kowskim. Adam Galusa zim , przy ul. 
Łyczakowskiej 89, bawiąc wczoraj w to 
wai zystwie swej siostry w parku Ły
czakowskim, zostlat napadnięty przez ia- 
kicbś onryszków. którzy go zranili no
żem w czoło. -----

(—) Nagła śmierć. Wczoraj rano 
zmart nagle Eugeniusz Kostecki, st. re
wident kniejowy, zam. przy ul. Kopco- 
weij 2. Przyczyną śmierci był najpraw
dopodobniej udar sercowy.

(--) Pożary. W realności p; zy ul. A- 
kaderrmddei 25, wybuch! ogień komino
wy. Straż pożal m  ogień ugasiła. P izy- 
czyna było niewymiaianje sadzy przez 
dłuższy czas. W ogrodzie zakładu dla 
nieuleczalnych przy ul. Bilińskich 9. z 
niewyjaśnionej na' razie przyczyny po
czął płonąć chrust od którego zajał się 
parkan. Sąsiedizi stłumili ogień. — W

OGŁOSZENIA
V  Z A ' A N I  A  Z A  Z M A R Ł E G O .

T. IV. 20/25/2. Bdykt. Stanisław 
Wodiziczka, urodzony 4. lutego 187ó w 
Adamówce ad Źurawno. ostatnio przed 
wojna stale zamieszkały w Górnej wsi 
ad Myślenice, jako żolmer.z 3 p. art. for- 
ttczneij w Przemyślu zaginą! na wojnie 
cd końca roil-cu 1914 bez w‘eśct. W dra
żając postępowanie, celem uznania ga 
za zmarłego, wzywa się, aby uwiado
miono cad w Wadowicacn o zaginio
nym do 6 miesięcy od ogłoszenia, 1 M -  
czem Sąd na ponowny wniosek orzek
nie ''Sta Lecznic.

Sad okręgowy. Oddział IV. 
Wadowice dnia 9. marca 1925. 3151 
T. IV. 34/25/3. Edykt. Marcin Mocek 

syn Stanisława i Marianny urodzony 
8. września 1874 w Koirbielowie A  Ży
wiec j tam zamieszkały, jako żbłnierz 
32 p. posp. rusz. b. armii austr. zaginał 
na wojnie na froncie włoskim od iesieni 
1917 bez wieścii. W drażając postępowa
nia celem uznania go za zmarłego, wzy
wa się, aby uwiadomiono Sad w Wado
wicach o zaginionym do 6 miesięcy od 
ogłoszenia, poczem Sad ra  pOoiwnv 
wniosek orzeknie ostatecznie

Sąd '■'kręgowy, G D z ;ii IV. 
W adowice dnia 8. marca 1925. 3125
T. 92/25/3. W incenty Chawarski To

masza. urodzony 1879 w Podlesiu żoł
nierz zaginąt roku 1914. Celem uznania 
go zmarłym yyzywa sie uwiadomić Sąd 
albo kuratora Jana Kaczmarskiego w 
Podlesiu do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 21. lutego 1925. 3055

T. 101/25. Semań Moroz syn Dmytra, 
urodzony 1877 w Chlebówce żołnierz, 
jako jeniec wojenny zmarł 1918 roku w 
Taszkieńcie. Celem uznania go zmarłym 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kurato
ra Iwana Hawryluka w C hlebow ce'do 
6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 19. lutego 1925. 3054
T. 109/25, Bryc Sadowski, urodzony 

1874 w Kcropcu żołnierz, zaginął roku 
1918. Celem uznania go zmarłym wzy
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
W asyla Pileckiego w Koropcu do 6 mie
sięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 4. marca 1925. 3051
T. 157/25. Julia Parfaniuk. urodzona 

1894 w Pcdmichahi, wyjechała roku

realności P ^ y  u'- Gołębia i. wybuchł 
wczoraj ogień kominowy, z czego t. zw. 
mur ogniowy w kilku miejscach popękał. 
Straż pożarna ogicn ugasiła..

(__) Złodzieje kwestarzami. Noto
wani złodzieje Józef Widocki i Mikołaj 
Bawryszko zbierali bezprawnie składki 
na budowę kościoła w Bursztynie, za co 
powędrowali do aresztów.

(—) Zagadkowy zgon murarza. Wczo
raj wieczorem znaleziono leżącego w  
stanie bezprzytomnym na ul. Arciszew
skiego Józefa Lin,ilera. murarza, zam. 
przy ul. Kleparowskiej 3G. Lindar P° 
pr zywiezieniu go do domu zmart, me 
o dzyskawszy przytomności. Na polece
nie lekarza dzielnicowego zwłoki odsta
wiono do instytutu medycyny sądowej. 
Dochodzenia w kierunku ustalenia przy
czyny śmierci w toku.

R o z m a i t o ś c i .

(a) K o m u n is ty c z n e  o jc o s tw o .
Stary kom unista  rosy jsk i, Sm łdo- 
wicz, um ieścił w „P raw dzie*1 duży 
f jleton o,., m iłości. W fejletonie 
ym Sm fdow icz poucza  m łodzież 

kom uniztyczną, i e  m iłość nie jest 
p rzesądem  burżuazy jnym , ja k  ona 
k łonna est sądz  ć. A u to r p rzy ta

cza różne f3kty, św iad czące  o 
zdziczeniu p o d  tym  w zględem  
m lodz e ty  kom unistycznej. Z ab a
wna je s t n astęp u jąca  o p o w ieś :: 
N iedaw no w  jednem  z cen tra lnych  
m as t R osji so w ieck ie j do zak ładu  
ochrony  m acierzyństw a w p ad ło  
dw óch zuchów -,,robfakow ców ) (slu- 
dem ów  łak u lte tu  robotn iczego). Z a
żądał. oni kategoryczn ie  p rzy jęc ia  
do zakładu ich... zb io ro w eg o  dzie
cka. „Jakże  t o ?  —  zdziw iia  się 
za rzą^zająca-Iekarka , k tó ra  nie za
p om nia ła  jeszcze e lem en tarn y ch  
w iadom ości zfiz jo log ji. „A  no ta k — 
o św ia d e sy li owi m łodzieńcy — my 
cbaj je s te śm y  ojcam i dziecka, p o 
n iew aż jednocześn ie  u trzym yw ali
śm y st unki p łc io w e  z jego  m a
t k ą . „ Z b i o r o w e * *  dziecko, s tw o 
rzona — w brew  w szelkim  praw om  
naiury  — nie p rzez jednego , ale 
przez dw óch  ojców  —  b rzm ia ło  
to  ta k . ,  kom onistycznie , że trzeba  
by ło  p rzy jąć  dz ecko do zak ład u . 
N a  dw óch o jców  nie by ło  rady.**

1915 wraz z coiającą się artnją rosyj
ską Jo Rosą i i. c uije znaku życia. Ce
lem uznania ją zmarłą, wzywa sie uwia
domić Sąd alko Kuratora Semania Par- 
faniuka w Po fnrrhalu do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 2. marca 1925 3050
T. 159/25. Jurko Kcściuk, urodzony 

1880 w Łanach żołnierz, zaginął roku 
1917 na włoskim ironcie. Celetn uznania 
go zmarłym wzywa sie uwiadomić Sąd 
albo kuratora Michała Dmrkacza w Ła
nach do 6 miesięcy.

^ąd okręgowy.
Stanusławóiw 2. marca 1925. 3049
T. Is8126. Aftajnazy Partanioiik syn 

Stefana, urodzony 1891 w Padmichalu 
żołnierz umarł w niewoli rosyjskiej 1916 

‘roku. Celem uznania ga zmarłym wzy
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
Semamia Parfafruka w  Podmichalu do 
6 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 2. marca 1925. 3048
T. 174/25. Bazyli Parkułab syn. Igna

cego1, urodzony 1875 w Hanusów cach, 
żołnierz, zmarł w Albanii Celem uzna
nia go zmarłym wzywa się uwiadomić 
Sąd albo kuratora Michała ParkUłaba w 
Han.usowcach do 3 miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 25. lutego 1925. 3047
T. 654/24. Piotr Andrusiak Syn Mi

chała, urodzony 1863 z Bab cza żołnierz 
z,ag:nąt roku 1916 pod Przemyślein Ce
lem uznania go zmarłym a małżeństwo 
z Marja Andrusiak rozwiązane, wzywa 
sie uwiadomić Sąd łub obrrftce w eąta 
małżeńskiego Drą Czorneńke w  Sołot- 
wimie do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 
Stanisławów 16. lutego 1925. 3039
T, 689/24. Jan Burak, urodzony 1876 

z Leszczaniec, żołnierz zaginął roku
1914. Celem uznania go zmarłym, wzy
wa sie uwiadomić Sąd albo kuratora 
Andrzeja Buraka w Leszczańcach do 6 
miesięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów dnia 10 lutego 1925. 3038 

T. 27/25. Ma'i1vvii Sapływyj, urodzimy 
1665 z Ciwtowęi żołnierz, miał umrzeć 
w sierpniu 1914 roku. Celem uznania go 
zmarłym wzywa się uwiadomić Sad al
bo kuratora Fedia Boryaaiw (Jwitówej 
do 6 miesięcy.

Sad okręgowy.
Stanisławów 9. marca 1925. 3041
T, 371/23. Bazyli Maoięńka, urodzony 

1887 z Petlikowiec żołnierz zaginą! 1914 
roku. Celem uznania go zmarłym a 
małżeństwo z Antoniną Maaiepką roz
wiązane, w zyw a się uwiadomić Sąd lub

obrońcę węzła małżeńskiego Dra P ar
tyckiego w Stanisławowie do 6 mie
sięcy. .

Sądi okręgowy.
Stanisławów 2. grudnia 1923. 3040
T. 106/25 Dmytno Tkacz Jurka, uro

dzony 1878 z W ołosowa. zmarł jako le
nieć 1917 w Duibrownie gubernh Tobol
skiej. Celem udowodnienia śmierci za- 
ginfotiiegoi, w zyw a się uwiadomić Sad 
albo kuratora W asyla Bagululkia w Wo- 
łosowie do 3 nresięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 20. lutego 1925. 3043
T. 22/25. Łukasz Chowarski, urodiio- 

ny 1881 z Podlesia, żołnierz, zaginał od 
roku 1914 Celem uznania go zmarfym 
wzywa się uwiadomić Sąd albc kurato
ra  Kazimierza Kędzierskiego do 6 mie
sięcy.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 2. lutego 1925. 13042

T. 82/24/4. W asyl Humeruiuk Hryn.ia. 
urodzony 1882 w Rakowcu żołnierz w 
niewoli rosyjskiej w  Kurhanie w roku 
1920 zaginał. Celem u zn a n i go zmarłym 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kurato
ra Iwana Kniaziowicza w  Rakowcu do 
1 roku.

Sąd okręgowy.
Stanisławów 20. stycznia 1925. 3045
T. 82/25 Hnat Bojazemuk syn Iwana 

urodzony 1875 w  Porohach zotaierz za
ginął roku 1917. Celem uznania go zmar
łym a małżeństwo, z Anną ©ojćzeniuk za 
rozwiązaine, wzywa się uwiadomić Sad 
lub obrońcę węzła małżeńskiego Dra 
Kreisberga w  Stanisławowie do 6 mie
sięcy.

Sąd okręgowy,
Stanisławów 17. lutego 1925. 3046

T. 112/25. Zachary Tkaczyk, urodzo
ny 1884, z Ostrymi, został zabity roku 
1916 pod Kampina. Rurrmilia. Celem udo
wodnienia śm ierci zagin ionego wizywa 
się uwiadomić Sad albo kuratora Nykołę 
Kostrybę w Ostryni d o  3 miesięcy 3037

Sad dkiręgnwy.
Stanisławów. 16. lutego .1925.
L  15/25. Iwan Kostecki, urodzony 

1882, z Antoniówki. żołnierz, poiegl w 
bfrwie piod Przemyślem roku 1914. Ce
lem uznania go zmarłym wzywa sie u- 
wiiadomić Sąd albo kuratora Danyłe Ko
steckiego, w  Antcriówce do 6 miesięcy.

Sad oklręgowy.
Stanisławów, 16. lutego 1925. 3036
T. 118(25. Maksym Rawczuk. urodzo

ny 1880, z Ostryni, żołnierz, miał umrzeć 
1914 roku w Lublinie. Celem uznania go 
zmarłym, a małżeństwo z Anną Ram- 
cz.9jk rozwiązane, wzywa się uwiado- 
mtó Sąd mb obrońcę węzła małżeńskie

go dra Rydeta w Stanisławowie do 6 
miesięcy. 3035

Sad okręgowy.
Stanisławów, 16- lutego, 1925.
T. 116/25. Hrehor Danyluk, urodzony 

1886. z Ostryni, żołnierz, zaginął roku1
1914. Celem uznania go zmarłym a mał
żeństwo z Anna Dany uk rozwiązane 
wzywa się uwiadomić Sąd lub obrońcę 
węzła małżeńskiego dra Krzyżanow
skiego w Stan sławo,wie do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy. 3034
Stanisławów, 16. lutego 1925.
T. 132/25. Bazyli Pajulk, urodEoniy 1895 

z lioncrodcran żołnierz, poległ roku 
1915 poci Podhajcami. Celem udowod
nieni? śmierci zaginionego wzywa się 
uwiadomić Sad albo kuratora Teodora 
Pronia w  Bohonodczanach do 3 mie
sięcy. - 3033

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 26. lutego 1925.
T. 73/25. Michał Kr s ty szyn, syn Iwa

na. urodzony 1891, z Starych Bohorod- 
c.zan, żołnierz, zaginął roku 1916. Celom 
uznania go zmarłym wzy w t się uw odo
rnić Sąd albo kuratora Michała Dydy- 
cza w Starych' Boiiorodczanaeh do 6 tnie 
sięcy. 3033

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 11. lutego 1925.

T. 93'25. Leib Kern, false Ratzes. u- 
rodzony 1889. z Buczacza, żołnierz za- 
g^nąl roku 1914. Celem uznania go zmar 
lym w zyw a się. uwiadomić Sąd albo ku- 
ratóra Leona Kemera w Buczaczu do 
6 miesięcy. 30.31

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 21. lutego, 1925.
T. 691/24. Jakób Chaniulak. urodzony 

1868, z Ćwitowsó, jako podweda austria
cki zmarł 1914 roku w Wysochei kolo 
Boryni Celem udowodnienia mieirci za
ginionego wzywa się uwiadomić Sąd 
albo kuratora Michała Dowhbnmka do 6 
miesięcy. 3019

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14. lutego 1925.
T. 86/25. Edykt. Jakób Zawerocha ur. 

1885, z Pilawy, żołnierz, żagwią! roku
1915. Celem uznania go zmarłym wzy
wa się uwiadcrńić Sąd alba kuratoga An
toniego Żukowskiego w Piiawie do 6 
miesięcy. 3021

Sad okręgowy.
Stanisławów, 23. stycznia 1935.

T. 23/25. Fed Prokopyszyn, urodzony 
1866, z Rzepiniac, żołnierz, mi,a,‘ umrzeć 
roku 1916 w  szpitalu na Węgrzech. Ce- 
łem uznania go zmarłym wzywa sie u- 
wiadbmić Sąd albo kuratora Wasyla 
Iwakowa w Rzepińcach do .5 miesiecy. 

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 13. lutego 1925. 3020



„GAZETA I.W OW SKA“ z dnia 15. kwietnia W25.

T. 627 24 Semań Humeńczuki, syn ,]a- 
kólra, urodzony 1885 w Przedmie*Su 
Jazło wieckiem, wyemigrowawszy w ro
ku 1912 za zarobkiem do Ameryki, r.ie 
ćaje znaku życia. Celem uznani i co 
zmarłym wzywa się uwiadom; i Sad' albo 
kuratora Michała P asto  zalka w P rzed
mieściu Jaztowiiecktom do 1 roku. 3028 

■ Sad okręgowy.
Stanisławów, 31 stocznia 1925.
T 15V25. ki i i i.i Buczacki, uradzony 

1874 w Ottynjl. żołnierz roku l9 l7 za
ginał na wtrsklm irrncie Celem uznania 
go zmarłym, a małżeństwo z Ludmiła 
Buczacka ■ rozwiązane w zyw a sie. 
uwiadomić Sad lub ob :rnce węzła mał
żeńskiego dra lilumenblatta yy. Otynji 
do 6 miesięcy. 3029

Sad otaręąowy.
Starisław ów , 26 lutego 192J,
T. 20/25. Maksym Sapływy, urodzo

ny 1879, z Cwiitowej. żołnierz zaginał 
roku 1917, Colerr uznania go zmarłymi 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kura
tora Michała Dawhantoka w  C watowej 
do 6 miesiecy. 3<J26

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 2. mtego. 1925*

T. 152/25. Limyitrc Leszczyński, An
drzeja, urodzony 1887, z  Bednarowa, 
żołnierz -agiimął roku 1914. Celem uzna
nia go zmarłym wzywa się uwiadomić 
Sąd albo kuratora Nykoł.. Łuckiego w 
Bednaroiwie do 6 miesięcy. 3025

Sąa okręgowy.
Stanisławów, 18. lutego 1925.
T. 78/25. Nykoła Lapfco, syn W asyla, 

urodź. 1891 w Starych BohOuadczanach, 
żołnierz, zabity został 1915 nołku. Celem 
udowodnienia śmierci zaginionego w zy
wa się uwiadomić Sąd albo kuratora 
W asyla Łapko do 3 miesięcy. 3024

Sąd okręgowy.
Stanisławów, 14. lutego 1923.
T. 99/25. Ilko tłoryszczak. uroazony 

I. sierpnia 1875, z Hcmoichliny, żołnierz 
zaginął reku 19i4. Cęlen. wznama go 
zmarłym a małżeństwo z Anną Borysz- 
ezuk za rozwiązane wzywa się uwiado
mić Sad lub obrońcę węzła małżeń
skiego dra W :ei/Jbawsklego w Stanisła
wowie do 6 miesiecy. 3023

Sąd okręgowy.
Stanisrawów, 19. lutego 1925.
T. 209/25. Józef Koparlcki, uradzony 

188C, z Stanislawówka, żołnierz, zaginął 
reku 1914. Cek ni uz.iania go zmarłym, 
a małżeństwo z Franciszką Kopanicką za 
rozwiązane, wzywa się uwiadomić Sąd 
mb obrcncę węzła małżeńskiego dra 
Hermara Jalka w Stanisławowie do 6 
miesięcy. 3022

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 21. lutego >925.
T. 62/25. Stefan Jabłoń, syn Józefa u- 

rodzony 1889, 2) Dmytro Jabłoń, syn
Józefa, z Jarhorowa, żołnierze austria
ckiej armii, o iszedłszy  w rqiku 1914, 
przepadli. Celem uznania ich za zmar
łych wzywa sie uwiadomić Sąa albc ku
ratora Fedią Lhtid.ą w Jarnorowle do 
6 miesiecy. 3030

Sąd okręgowy.
Stanisławów 7. lutego 192.V
T. 80/25. Michał Kulczycki, urodzony 

1895, z Końezak, żołnierz ukraiński, za
ginął roku 1919 w walkach polsko- 
uki aińskich. Celem uznania go zni arłynl 
wzywa się uwiadomić Sąd albo kura
tora Jaśka Chlebusia w Roń czaka.ch 
Nowych do 1 rokv. 3018

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 13. lutego 1925.

T 115/25. Nykota Gach, urodzony' 1882 
z Ostryni, żołnierz, zginał roku 1914. 
Celem uznania go zmarłym, a małżeń
stw a z Teklą Gaich rozwiązane, wzy
wa się uwiadomić Sąd lub obrońcę 
węzła małżeńskiego dra Baczyńskiego 
w Stanisławowie do 6 miesięcy. 3017 

Sąd okręgowy.
Stanisławów. 16. lutego 1925.
T. 268/24/4. Ołeksa- Sało, urodzony 

w Winnikach 1882, jako żołnierz 24 pp. 
na froncie włoskim w r. 1915 zignął. Ce
lem uznania go za zmarłego i rozwiąza
nia małżeństwa wzywa się, by do pól 
roku od ogłoszenia udzielono wiadomo
ści o nim Sądowi albo kuratorowi dr. 
Janowi Kuczikiewicz/owi adwokatowi we 
Lwowie. 2889

Sad okręgowy cywilny, Oddz, VII.
L wó w. 20. paźdz ernjka 1924.

T. 702/24 1 van Kotyk syn Wasrla 
urodzony i885 w Hiwryłówce żołnierz 
zaginą? roku 1915. Celem uznaira go 
zmarłym wzywa się ui -iadomlć Sąd al
bo kuratora Fedora Koiylca do 6 mie
sięcy.

Sąd okręgowy 3089
Stanisławów, 10 lutego 1925.
T. 134./25/3. Prokop Senycz Maksym 

urodzony 1885 w Bohbrodczanach sta
rych Żołnierz zaginął roku 1914. Celem 
uznania go zmarłym a małżeństwo i  Ka
tarzyną Senycz rozwiązane wzywa się 
uwiadomić Sąd lub obrońcę węzła mał
żeńskiego Dra Baczyńskiego " w Stani
sławowie do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3068
otanłsławów, 20 ,a*ego 1925.
T. 130/25. Joui Brauner false Josef 

Naiihaaser urodzony 1804 z MyAetynfec 
żołnierz zaginął roku 1914 Celem uzna
nia go zmarłym wzywa się uwiadomić 
Sąd albo kuratota Mozesa Manheima w 
Mykietyńcach do d miesięcy.

Sąd okręgour £071
Stanisław, 18 marca 1925.
T. 2 3/25. Edward Reiskittel urodzo

ny 1876 w Stanisławowie żołnierz przez 
kolej przejechany i oaesłany do szpitala 
do Wiednia od roku 1918 zaginą., Ce
lem uzuania go zmarłym wzywa się u- 
wiadomif Sąd albo kuratora Izydora 
Kostkę w Stanisławowie do 6 miesięcy.

Sąd okręgowy 3C70
Stanisławów, Z1 m ana 925.
L cz. T V. 76'25/3. Jan Pokrzywa 

urodzony 1868 w Jasionce, powiat Rze
szów, w sierpniu 1914 przyaziplony dc 
trenów węg. dywizji na froncie rosyj
skim. 1915 na Węgrzeoh zachorował i za
ginął. Wdrażając postępowanie celem 
uznani® go za zmarłego “irzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgotry 3115
Rzeszów, £. marca 1925.
1 , cz. T  V. 110/25/3. Atttóni Zieliń

ski, nrodzo.iy 1880 w G aw zy.o  eej po
wiat Ropczyce, sierpniu i914 przy
dzielony do 40 pułku piechoty walczył 
na froncie rosyjsk m, dosta s :ę do nie
woli ropyjsiciej, .916 zaginąi w frciając 
postępowanie celem uznania go za zmar
łego, wzywa się, aby zaw adomiono Sąd 
o ząginionym.

Sąd okręgi wv 31 Ib
Rzeszów, 27. lutego 1925.
L. cz. T. V. 80/25.|S. Kazimierz Myr- 

da, urodzony 1898 w Lubeni pów at 
Rzeszów, w grudniu 1918 wstąpił do ar- 
mji polskiej, pełnił służbę na wiosnę 
i92U w Baonie sanitarnym Nr. IV. w Ło
dzi, w  lipcu 1926 odkoir.endsrowany do 
10 dywizji piechoto; zaginął na froncie 
poiozewickim. Wdrażając postępowanie 
celem uznania go Sa zmarłego wzywa 
Się, aby zawiadomiono Sąd o zagi
nionym.

Sad okręgowj 3113
Rzeszów, 78. lutego 1925.
L. cz. T. V. 1C0/25/3, Jm Kucharski, 

urodzony 1389. w Zarębkach powiat Kol
buszowa, przydzielono oc 40 pułku pie
choty walczył na froncie rosyjskim, 
miał ponieść śmierć pod Ktaśnlkiem 
1915. Wdrażając postępowanie celetr uz
nania go za zmarłego, wzywa się, aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

Sąd okręgowy 3114
Rzeszów, 12. marca 1925.
T. 248/25. Józef Hijaceniy Pawełek 

urodzony 1876 z Stanisławowa miał zo
stać zabity pod Leżajskiem. Celem li/na- 
nianiz. go zmarłym wzywa się uwiado
mić Sąd albo karatori Mieczysława Gret- 
czyńskiego w Stanisławowie do 6 mie
sięcy.

Sąd okręgowy 307/
Stanisławów, dnia 10 lutego 1925.
L. cz. T. V. 112/25/4. Szymon Kocur, 

urodzony 1900 w Nozówce, powiat Rze
szów, przydzielony do 40 pułku piecho
ty od lipca 1918 walczył na froncie w ło
skim. Wdrażając postępowanie celem 
uznania go za zmarłego wzywa się aby 
zawiadomiono Sąd o zaginionym.

SądOw, okręgowy 
Rzeszów, 5 marca 192 5 3203

T. 496/24/2. Ołeksa Martynów Józefa 
urodzony 1882 w Niewoczynie żołnierz 
zaginął 1914 rokn,, Celem uznania go 
zroaułym, a małżeństwo z NastuniąM„r- 
tynów rouwiązane wzywa się uwiado
mić Sąd lub obrońcę węzła małżeńskie
go Dra Wierzbowskiego w Stanisławo
wie; do 6 miesięcy.

S ;d oLręgowy . '3073 
Stanisławów 13 listopada 1924.

T. IV. 26/24/4. Edykt. Łukasz Wilcz- 
kiewicz syn Urbana i Agaty urodzony 
w Zagórzanach 14 października 1885 u- 
czestnik wojny światowej zaginął od 
csefwca 1916. Wdrażając postępowanie 
celem uznania Łukasza Wilczklewicza za 
zmarłego, wzywa się by do 6 miesięcy 
od ugłojzenia edykti* w Gazecie Lwow
skiej doniesiono Sądowi o zaginionym, 
którego wzywa si by jawił się przed 
Sądem lub dał znać i sobie. Fo upływie 
powyższego czasokresi Sąd wyda orze- 
czćoic.

Sąd okięgowy, Oddział IV. 3!71
jasło, 29 stycznia 1925.

R O Z M A I T E  O B W IE S Z C Z E N IA
Cg. IX. 159/25/1. Ecflykt. Strona powo

dowi; rVaksymiljan Bur ker wniosła skar
gę przeciw stronie pozwanej dr. Maksy
milianowi Kirepr o 7 453 :ł. K2 gr. do L. 
cz. Cg. IX. 159/25/1. Audiencja do ustntj 
rozpraw y została wyznaczona na 7. maja 
1925, o godlz. 9 przedpol. wi ty-n sądzie, 
niuro Nr. 31. II pi, ul. Rutowskiego 13. 
Ponieważ miejsce pobyto strony pozw a
nej jest nieznane, ustanawia sie dra Lu
dwika EniSa : kuratorem, k tóry  ja będzie 
zastępował na jej koszt i niebezpieczeń
stwo dofad, dlopóki ona sama się nie 
stawi i nie ustanowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy cywilny. Oddział IX.
Lwów. 28. lutogo 1925. 2977

I  T C  T  T A  C J  E .
E. 1754/24/9. Edykt. Dnia 19. maja 

1925 godzina 10 rano odbędzie się w 
podpisanym Sadzie biuro 57 licytacia 
połowy realności wthl. 638 gminy Bia ło1- 
bożnica. składające sie z  parcel grunto 
wyich 407/1 i 407/2 obszaru 38 < 56 m*. 
W artość szacunkowa 375 Zł. Najniższa 
oferta 25u zł. P raw a wiooec których li
cytacja byłaby niedopuszczalną, należy

zgłosić najpóźniej przy licytacji, imacaej 
pretensje takie na szkodę w dobrej wie
rze dztaiająctge nabywcy co do samej 
nieruchomości nie miaiaby już znacze
nia. Bliższe warunki w edykcie na ta
blicy sadowej.

Sąd powiatowy, Oddzśat V.
Czortków dnia 28 marca 1925. 3178-3

MOTORY ropme „Perkui’“ cd 6 do 60 
HP. z gwarancją, ta+we do obsługi na
wet zwykłego nieczytelnego robotnika, 
zużywają mało ropy, części składowe 
natychmiast do otrzymania, nrzk~ cena 
eto odpada, zaplata v. dogodnych ra
tach monterzy do dyspozycji, nadto ma
szyny młyńskie, pasy. transmisje. Obra

biarki do żelaza i arzewa poleca 
„ P I L  O T"

Lwów, ul. Batorego Ł  
Tecnniczn? P °raaa  bezpłatnie.

2093-15

A  w i  zo*
6 O kr. Szef fn ienderfury  we 

Lwowie zw r ca uw®^ę na wezwanie 
do składania ofert na dostaw ę aren- 
dacyjną ziemniaków^ ceUuli świeżej, 
kapusty kiszone], owsa, siana, sło- 
nty okłotowej i m ierŁwiastej dla gar
nizonu Rawa Rusk? oiaz sromy o- 
kło owej i nrieizwiautej dla garnizonu 
B zeżany, ogłoszone w „M onitorze 
Polstr Nr. 74 z 3T  m arca 1925 
i .Po lsk i Z brojnej11 Nr. 9D z 31 
marca 1125.

Szef Intenaentury: 
HUBERT p.l. int.

IV ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE 
Spółki Akcyjnej »POLSKA I ORESTA« odbędztó się dnia 3U kwietnia 1925- 
0 godz. 5 popołudniu  w biurze Spółki przy ul, K opem  ka 21 we Lwowie 

z następującym porządkiem  dziennym :
1. Odczytanie protokołu  z ostatniego W alnego Zgromadzenia
2. Spraw ozdanie Rady Z w ia d o w c z e j z działalności za rok acm .nistiacyjny

19231924.
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej,
4. R o zp a trzen i i zatw ierdzenie spraw ozdania i bilansu za rok adm inistra
cyjny 1923/24 i udż elenie absolutoriuiti Radzie zawiadówczC),
5. Powzięcie uchwały co d c  rozdziału zys u.
6. Zatwierdzenie kcopracii i w ybór członków R*dy zaw iadow czfj.
7. W ybó ' 3 członków  Komisji Ręwizyjrej ś 2 zastępców
b. Zatw ierdzenie biianm  otw arcia w złotyc  < na dzień 1 siycrn ia  1925, 

o l r .ś e t i ie  wysokości kapitału zakładowego, ilości i nom inalnej w ar
tości akcji w z* tych i uchwc enie związanych z tem znean statutu. 

9 Zmiana statut’.; (§ j ,  29 i 30).
10. Wnioski akclonujuszy

P siadanie 5 > akcji nadaje praw o do jednego głosu n? W ilnem  
Zg om adzeniu.

Ce em wy k o n a n a  praw a głosow ania należy akcje uzasadniając) pra
wo gł suwania, ao  k órycb nie muszą być dołąr one arkusze kuponow e,
; ł żvć najpóźniej na 6 dni przed Walnetn Zgrom adzeniem  w kasie 
Spółki (§ 15 statutu).
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P ren u m era ta  bez odnoszenia m iesięcznie 4 zł. — z odnoszeniem  toh pocztą m iesięcznie 4 zł. 75 g r ,  zagran icą  5 zl. 50 gr. — Redakcja 
czy n n a  od godz. 8 ran o  do 1 popot z  w yjątkiom  niedziel i św iąt, — R ed ak to r nacze lny  przyjm uje cd  1—4 poool. — L istów  r ie ,  ankow anyci, 
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